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Niemcy za zbita 
Syluacya SOW 


Pomyślne wróżby. 
Lwów, 2. marcą. 


Opinia fwowska zapamięta z wdzięcznością i 
tazwistko posła Sołtyka, przewodniczącego la mi- | 
syi oświatowej, Z ust jego padły bowiem uwagi 
cozens pełne energii ji wiary w przyszłość 
Lwowa. Podniósł mianowicie poseł Sottyk, że jest 
ubowiązkie sejmu i całego narodu ześridkować 
obecnie uwagę na maszem mieście, a z Uniwersy- 
tetu Jama Kazimierza stworzyć tak potężne ogni- 
ko duchowe, by stancwiło atrakcyę zarówno dla 
profesorów fak młodzieży z całej Polski, Głos to 
tem cenniejszy, że nie pochodzi cd kresowca, ale 
od ndzennego kongresowiaka, ocenialącago trafnie 
czem już teraz jest Lwów dla Polski i czem może 
słać się w przyszłości, gdy Polska otoczy go tro- 
skłiwą opieka. 

Rozumiemy oczywiście, że w tym wypadku 
nie idzie o jakieś sztuczne podniecanie lub fawo- 
ryzowanie jednostronne rozweju miasta, nie może 
również iść o stwarzanie niezdrowej konkurencyi 
z immemi centrami naszej narodowej twórczości. 
Zależy jednak na tem, by świetne warunki i k:n- 
iunktury naturalne miasta, dotychczasowa prze- 
sałość i roła, jaką ono odegrało podczas nestaura- 
cyi państwa nie ztstały zimaryowane, właśnie 
dzięki niedoceniamiu znaczenia naszej prowincył. 
Głos przewodniczącego komisyi oświatowej daje 
pożądani giwarancyę, że przy wielkim ołtarzu 
spraw publicznych Lwów p siada gorących ong- 
downików, niekoniecznie stąd pochodzących, tuo 
ttr osiadłych. 

Stwierdzenie takiego stanu rzeczy przejmuje 
otnchą, że w przyszłość naszego miasta można 
spr gładać z dużą dozą otuchy, Nie może ono spaść 
jedymie do rofi ożywionego transitowego więzła, 
lub tokalnego przemysłowo-handlowego centnm, 
jakkolwiek ta żywotność materyalna miastą zoso- 
pna zasługuje na podkreślenie. Żłeby było bc- 
wiem, gdyby tak tak za czasów Śp. Austryj Liwów 
miał być miastem przedewszystkiem urzędników. 
Życzłiwy dla nas głos posła z radomskiego rozi- 
miemy w ten tylko Sposób, że państwo gotowo na 
razie przyjść miastu na polu organizacyi oświaty 
i nauki z wydatną pomoca. Reszta należy tuż do 
intiasta, które w przyszłości drogą własnych środ- 
ków umacniać będzię i rozwiiać to, co oirzysma 


(Dalszy ciąg na stronie drugiej.) 
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chcą od koalicyi uzyskać Śląsk. 


Niemcy chcą kupić od koalicyi 'G. Śląsk. 


Kraków, 2. marca. 
(Telef.) (G) Z Lonaynu  idonoszą w sprawie 
niemieckich propozycyi, że Niemcy gotowie są za- 


płacić 50 miliardów marek w złocie, pod warmi- 
kiem jednak aby piebiscyt na Górnym Śląsku wy» 


pad! ma korzyść Niemiec. 


—_ w 


Automatyczne zlikwidowanie strajku prawdopod bne. 


Warszawa, 2. marca. 
(§ EE.) Konferency przedstaw celi PPS. z 


prezydentem gabinetu, nie dala wyników pozy- 


tywnyclą PPS. podtrzymyje nadał strajk. Pamiju 
tu jednak przekonanie, Że strajk automatycznie 
szybko sę zl kwiduje. 


Wstęp i | artykuł traktatu opracowane. 


Kraków, 2. marca. 
(Telef.) (G) Z Rygi donoszą pod datą 1. mar- 
ca, żę na ipopołudniowem posiedzeniu ustalono 
wstęp oraz artykuł pierwszy traktatu pokojowego, 
Warszawa, 2. marca. 
(Telef) (m) W poniedziałek na południcwem 
posiedzeniu komisyj wedakcyjnej ustalono redak- 
cyę wstępu do traktatu pukojowiego. Wstęp ten 


zawiera pomiędzy innymi następujace Zwroty: 
Rząd RSSSR. w swolem imieniu oraz z upoważ- 
nienia biatonuskiej sowieckiej repubiiki, Upoważnie 
nie to jest zupełną fiecyą. Bolszewicy uzurpowali 
w imieniu Białorusi, aczkolwiek w dyskusyi wciąż 
twierdzą. że Białoruś jest państwem zupełnie sa- 
modzielnem nawet nie zfederowanem z Rosyę. 


II artykuł o niepodległości Białorusi i Ukrainy zredagowany. 


Warszawa, 2. marca. 


(Telef) (G) Na posiedzeniu komisy’ redakcyj- 


zawsze praw do terytoryów znajdujących się na 
zachód od podanej już przez nas granicy polsko 


nej konterencyi pokojowej w Rydze, zredagowa- | rosyjskiej. Artykuł ten zawiera powtórzenie pre- 


no artykuł drugi traktatu pokojowego, który gto- 
si o uznaniu niepodległość: Balej Rus i Ukrainy, 
ustala zasady wyznaczenia granic i stwierdza, że 


Rosya, Ukraina i Białoruś zrzekają Się raz na 


liminaryów pokojowych, ustępy w Sprawie zała- 
twiena bezpośrednio między Polską a Litwą 
spornych Spraw. pogranicznycią. 


GDYBY NIE TRUDNOŚCI TECHNICZNE TRAK- | ków delegacyi polskej Joffe oświadczył, że gdy- 


TAT MÓGŁBY BYĆ PODPISANY. 
Warszawa, 2. marca. 
(Telef.) (G) W rozmowie z jednym z człon 


by nie pewne trudności techniczne, traktat poko- 
łowy mógľby już w najbliższych dniach być pod- 
p sany. 


Spwiety tracą grunt pod nogami ? 


Warszawa, 2. marca. 
(Telef.) (m) Nadchodzące zewsząd w'adomo- 


Ści z Rosyi, są na razie trudne do sprawdzenia, 


| 


wskazują jednak, że sowiety coraz bardziej tracą 
znint pod nogami, 


R. 
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obecnie od państwa, Na to jednak znowu potrzeba | wais wszystkim mieszkańcom tej ztemi warunki | generałów, którzy sytnacyę Polski przez kika 


pomyślnych maieryatnych warunków rozwoj. 
Otóż nie omylimy się twierdząc, że pojawia- 

$a się oznaki stwierdzające i na połu hamdiowem 

zmianę na lepsze. W mieście naszem powsiałą 


rozwoju i pomyśtności gospodarczej. Ta zmoyu, 
zę swej strony, zapewni i zagwarantuje, Że inicya- 
tywa pcłska stworzenia tutaj siłnych į samodziel- 
nych ognisk duchowych, nietytko nie pójdzie na 


filie rozmaitych wielkich przedsiębiorstw Irandto- |marne, ale wyda płon obfity. Tam, gdzie jest szan- 
wych i fabrycznych z pyłej Kongresówki. Odwrotlsa wszechstronna pracy i obfitych jej rezuttatów, 
nie nasze instytucye finansowe zadzierzgują nici|niema i nie może być miejsca una długotrwałe 
rozmaitych związków z inmemi częściami Polski. | walki narodowe, kūne ostatecznie takze maj ©- 
Wymiana kapitafów i towarów między Lwowem | konomiczne podłoże, 


a resztą Połski nie jest zatem fikcyą, a nawet wy- 
szła już z pierwotnych zalążków i zdąża do tego, 
by uwzgłędniajjc cczywiście różnicę wieków przy 
wrócić miastu to znaczenie, jakie miało w handlu 
XVI i XVII wieku, Ta cafkiem naturalna, handio- 
wo-przemysłowa koniunktura wróżąca miastu 
może już w niedalekiej przysziości fazę rozkwit, 
iest oczywistem następstwem związku państwo- 
wego Lwowa z resztą Połski, jest ona tem zna- 
tnienniejsza, że dosonywuje się naogół w ciężkich 
warunkach: ciągłej niepewności politycznej a 
zwłaszcza tak d kuczliwych utrudnień, jak braku 
dogodnych kolejowych połączeń, braku bezpośred- 
niej linii telefonicznej itd, Dość podnieść, że po- 
dróż ze Lwowa do Warszawy trwa bezmała dwa 
razy tak długo, jak z Krakowa do Warszawy, i 
wogóle Kraków i Poznań mają z Warszawą at- 
pełnie dogodne połączenie, tymczasem Lwów mti- 
si czekać na przebudowę linii na znacznej prze- 
strzeni, 

Mimo tô, powtarzamy, żywotność handiowa 
miasta tak jest wybitna, i tak jest wybitnym 
wpływ współżycia państwowego z Potską, że 
czasy zastoju gospodarczego mą juź Lwów poza 
sobą, i 

Miasto nasze staje się siedzibą coraz to po- 
ważniejszych obrotów handlowych i dużej na ten 
potu inicyatywy, a i kapitał który dotąd przeważ- 
nie ze Lwowa wywędrowywał, zaczyna tutaj Za- 
głąędać i szukać lokaty. 

Fakta te muszą z kolej oddziaływać w kie- 
runku dodatnim na całą ziemię Czzzwieńską, z któ 
rą Lwów jest tak organicznie zrośnięty. Także i z 
prowincyi dochodzą głosy, że życie gospodarcze 
i duchowe podh”si się ze stanu upadku spowodo- 
wanego przez długotrwałe wojny. Będzie się ono 
dźwigało tem żywiej im większy i energiczniet. 
impuis będzie wychodził ze Lwowa. 

Gedziło się zanotować te pomyślne wróżcy 
jako dowód fasny i biłący w oczy zarówno swego 
iak cudzoziemca, że żywioł polski pod wzzlędem 
społecznym i państwowym ma dość siły by zape- 


JAN KUCHARZEWSKI, 
Dylemat górno-śląski. 


(Ciąg dalszy). 
Górny Śląsk — a przyszły pokój. 


Śląsk od:grał dzięki swej sytuacyi geogra- 
ficznej wyb tną rolę w wiekowej walce między 
żywiołem teutońskim, zwalającym się ku Wsch- 
dowi, a żywiołem polsk m, zaciekle broniącym 
swych dawnych terytoryów narodowych nad brze- 
gami Odry i Warty. | 

Ta właśnie część Państwa polskiego uległa 
ne silniejszemu naporowi teutońskiemu i została 
pierwsza oderwana od ziemi ojczystej. Usunięta 
ze Sląs a Polska automatycznie posunęła się ku 
Wschodowi, gdzie rozszerzyła znacznie swe gra- 
nice przez szczęśliwe związki federacyjne. Pod- 
stawa jej naturalna jednak, tj. Polska etnografi- 
czna, doznała wielkiego wstrząśnienia w swej 
części południowo zachodniej przez utratę Ślą: 
ska z Wrocławiem, Lignicą i Opolem. 

Aneksya Śląska, ściśniętego między teryto- 
ryami polskiemi, przez państwo obce, stała się 
dła Polski wielkiem niebezpieczeństwem, zwłn- 
szcza gdy ta prowincya przeszła w XVIII w. 
z pod panowania Habsburgów poi rządy pruskie, 
które trzymały się tradycyjnego hasła „Drang 
nach Osten", zainaugurowanego w średnich wie- 
kach przez cesarzy n emieckich. 

Zdobycie Śląska przez Fryderyka Il było 
sygnałem do rozkawałkowania Polski. Odzrwaw- 
szy Śląsk od monarchii Habsburskiej, król prue 


„Porodowe bóle Polski“, 


Pod powyższym tytułem dr. Alfred Nos- 
sig, many publicysta, przebywający od dłuż- 
szego czasu w Warszawie, zameścł w je- 
dnem z pism niemieckich artykuł, w którym 
występuje przeciw zbyt pośpiesznym i czę- 
stokroć fałszywym sądom o Polsce, ogłasza- 
nym w prasie zagranicznej. Treść artykułu, 
zaw erałącego wele trafnych uwag, podaje- 
my poniżej. ` 


Warszawa, w lutym. 

Nad wełściem do wielkiej sati konferencyjnej 
polskiej Rady ministrów widnieje złotemi I terami 
wykonany napis: 

„Dei presidentia, Populi constanta, Legionu 
virtute, Połon'a restituta“. 

„Dzięki Opatrzności Rosk'ej, wytrwałości lu- 
du i waleczności Legionów, Polska została od- 
budowana”, Następuje jeszcze rzymskiemi cy- 
fram wyrażony rok 1918, 

Czy przyszli. sumienn* badacze zechcą datę 
tę uznać za prawdziwą? Odbudowa Polski rozpo- 
częła się istotnie w tytn roku, łecz jest to proces 
porodowy ciężki i dług, sdyż w r. 1921 nie jest 
jeszcze ukończony... Państwo nie fest zupełnie od- 
budowane, jak długo nie ma się pewności, czy 
nowy twór polityczny będzie wielk em mocar- 
stwem, czy też, ak sądzą niektórzy megalomani. 
tylko „zarodkiem państwa*. czy będz's państw.: 
stanowiącem jedność, czy może unią na dualsty- 
cznej podstawie. - 

Ten stan jeszcze nie dokonanego porodu, CZy- 
li stopnowego przychodzenia na Świat jest zná- 
menny dla dzisiejszej Polski į tłumaczy w'ele n'e- 
den:ugań, jakie państwo +3 znosić mus. Ze zdu- 
mien em czytam z taką pewnoścą o nowem pañ- 
stwie, o jego istocie, | rr.vszłośc  wygłas'ane 


dni gorl we studyowali w sali jadatnej Bristołn, 

lub na obiedzie mm .steryalnym. W rzeczyw sto 
Ści dokładna ocena stosunków, nie jest możliwą 
ani w poltycznej, ani też w gospodarczej dzie- 
dzinie, 

Na przeszkodzie temu staje chociażby £orącz= 
kowa, wysoce naprężoną atmosfera, w jakej do. 
konywa się powstane nowej Polski. Stworzone 
ku temu celow Specyalną gidyę akuszerów pań. 
stwowych, a być do zildyi tej powołanym, jest 
ambicyą wszystkich wodzów politycznych. Slee- 
pingami, automobilam. : statkami Śpleszą akusze- 
rowie ci do obszarów kresowych, gdzie jeszcze 
jakaś część Polski ma się urodz ć, a gdy już przy 
ich pomocy rozwiązan'e szczęśliwie zbliża się, ku 
końcowi, wówczas w Izb e deputowanych z dri- 
zgocącą dyalektyką wykazuje się zupełna ich nie- 
udolność i nasyła im się kom'sye kontrolne. Komi- 
sarzy plebscytowych sław* się raz jako bohite- 
rów narodowych, to znów piętnuje się ich jako 
zdrajców, gab'tety chwiełą się i walą się, genera- 
low e wykonują Śm.ałe zamachy, czasem nawet 
Piłsudski próbuje szablą wykonać, cięcie cesarskie, 

l Lecz nietylko na kresach rodzi się Polska, 
także w welkch centrach, a przedewszystkietn 
w Warszawie daje się we znaki zarercie tchu, 
poprzedzające wielkie rezstrzygnięciz. Cężaro- 
we automob tę z aparatami propagandy wszełkie- 
go rodzaju gonią przez miasto, trąb zew werbun- 
kowy, z aeroplanów zlatują z łomotem otbrzy- 
mie odezwy na przechodniów. Gromadzi Sę pie- 
niądze i robi sę nastrój. 

Do tego jeszcze niepewna Sytuacya między 
wojną a pokojem, „Pokój na najlepszej drodze, 
czerwona armia koncentruje Się na nowo, Lenin 
pragnie pokoju za wszelką cenę, Trocki ne chce 
go za żadną cenę, pokój został wczoraj podp'sany, 
pokój nigdy n'e będzie podpisany, wszystkie tru. 
dnośc: są usunięte, td. itd.“. 

Te same sprzeczności spotyka se w Życiu 
gospodarczem. Warszawa noi się od zagranicz- 

| aych rycerzy przemysłu, którzy zwabieni natu- 
ralnym skarbami Polski i jej w.elkiemi szansami 
gospodarczego rozwoju, przedstawiała rządowi 
fantastyczne wprost oferty. Zamożni, zagranicą 
przebywający Polacy, wkładają pełni ufności ka- 
płaty w pożyteczne przedsięb'orstwa. Równo- 
cześnie jednak dyrektorow e banków krajowych 
ftrwożliwie obserwują wahania na barometrze kur 
sowym, polscy kapitaliści lękliwie wywożą m 


sądy zagranicznych dyplomatów, finansstów lub! lardowe walory zagranicę į w ten sposób, chcąc 
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ski stał się władzą Starej ziemi polskiej, a ubez- 
15  |pieczywszy się na tym bastyonie południowo 


wschodnim, którego brak stał się może powo- 
dem zguby Polski w XVIIIw. w epoce, gdy Pol- 
ska niedostatecznie rozwinięta ekonomicznie, po- 
zbawioną była prawie państwowego handlu i 
przemysłu, oraz większych skupień ludności 
w miastach. 

Poz tem ze względu na swe kopalnie żela- 
za prawie wyczerpane, na ubóstwo drzewne, niedo- 
stateczność produktów żywnościowych i koniecz- 
ność rynków zbytu na Wschodzie, Śl sk jest ze 
wszech miar nąjściślej związany z Polską, która 
jest dla niego nie tylko naturalnym rynkiem 
zbytu, lecz przedstawia dlań także obfitość po- 
kładów niewyzyskarego jeszcze żelaza, oraz do- 
starczy mu 'w dostatecznej ilości drzewa, pro- 
duktów rolnych i mięsa. 

Przeważna masa górnoślskich produktów 
przemysłowych, w braku rynków niemieckich, 
gdzie natrafia na zbyt silną konkurencyę ze 
strony zachodniego przemysłu niemieckiego, na- 
pływa z natury rzeczy ku Polsce, podczas dy 
polska zaopatruje Śląsk w rudę i produkty żyw- 
nościowe. 

Baryery celne stawiają zaporę komunikacyi 
naturalne: Niemcy zrozumieli to doskonale i 
dlatego podczas wojny żądali przyłączenia Polski 
do Niemiec. Jeżeli Siąsk pozostanie przy Niem- 
czech, będzie mimo to dążył do połączenia się 
z Polską, która ze swej strony przejęta jest tą 
samą tendencyą. Ta wzajemna siła ciążenia ku 
sobie da się odczuć potężnie. 


Jeżeli Niemcy uznawały połączenie Polski 
ze Śląskiem jako ksnieczność ekonomiczną w e- 


| poce, w której Polska ograniczoną była do b. 
Królestwa Kongresowego, zaś Poznańskie i Pru- 
sy Zachodnie wraz z Gdańskiem znajdowały się 
w ich ręku, o ileż bardziej winnyby uznać ko- 
nieczność tę obecnie, gdy Polska odzyskała swe 
terytorya rolne wtych dwóch prowincyach, które 
tak niedawno jeszcze odgr'wały w Niemczech— 
zwłaszcza w stosunku do Śląska — rolę kolonii, 
mającej zadanie dostarczania mu produktów ży. 
wrościowych i zapewnienia mu zbytu. 

Ze strony Polski dążność do połączenia się 
z Górnym Śląskiem istnieć będzie niechybnie 
i czyż ludność polska, tak silnie liczbowo prze- 
ważająca na Śląsku mogłaby się zgodzić na pod- 
danie się na nowo jarzmu niemieckiemu, skoro 
widzi tuż poza granicami swemi odradzające się 
niepodległe Państwo Polskie? 

Ta rasa niepokonana i waleczna, która 
przez wieki wytrzymała nie słabnąc ucisk teu- 
toński i w XIV w. obudziła się do nowego i in- 
tenzywnego życia narodowego, wówczas, gdy Oj- 
czyzna matka zdawała się zniszczoną, 4 żywioł 
polski na całej rozciągłości dawnych swych te" 
rytoryów był gnębiony, czyż rasa ta mogłaby 
dziś ugiąć się pod panowanie niemieckie? 

„Niemcy dłużni są Francyi węgie!, lecz nie 
ludzi“, rze<ł w Wersalu 29 maja 1919 hrabia 
von Brockdorfi-Rantzau, mówiąc o zagłębiu 
Saary. Z jakiego tytułu zatem Polska, która nie 
jest dłużna Niemcom węgla, a tem mniej ludzi, 
miałaby stracić nietylko kopalnie znajdujące się- 
na jej narodowym gruncie, lecz także półtora 
miliona Polaków wraz z ich potoms wem? 

(Dok. nast.) 
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iść depresyi wałutowej, zaostrzają ją leszcze. 


od tych. jeszcze niezałatwionych momentów. 


Nie, lata jeszcze przejdą, zanim prawdziwa | Będą one także decydujące dla politycznej fizyo- 


oryentacya będzie możliwą, zanim wiedzieć bę- 
dzie można, jak: kierunek poliyczny weźme w 
Polsce górę i co należy sądzić e gospodarczych 
stach kraju. , 

Uprzytemnihny sobie tylkn, jakie sprawy roz- 
arywzją SĘ jeszcze w Polsce j czekają prędzej 
lub później rozw ązania, 

Na Wsch odzie wielki problem rosyjski, Lu- 
dzie zrajacy sprawę, dawno zrozminieli, że e€ 
w tem kwestya czy i kedy „świstek pap.eru*, 
valgo tioktat pokojowy Vd;dzie podpis:ny w Ry- 
(dze lecz, Że idze tu o rzeczy znacznie wożnić j- 
«ze, *9 jest o ukształtowanie się faktycznych sto- 
sunków na Wschodzie. 

Nc nie byłoby łatwiaszezo da Rosyi, jak 
noztwczęcie nowej kampasi przeciw Polsce, cun- 
cażby rastępnego dnia po podpisaniu pokoju, 

gdyby konstelacya wydawała im się korzyst- 
TĄ. Pretekstów nigdy bolszewikom nie braknie. 
Rzecz więc w tem, czy konwencya militarną Z 
Trancyą, Rumunią i krajami battyckimi, owa za- 
ora ochronna przec w bolszewick ej ekspanzyi, 
nad którą dyplomacyg polska ebecnie się trudzi, 
natchnie rosyjską repuDi kę sowiecką istotnie 
„.szczerem dążenem do pozytywnej odbudowy“ 
i „pokojowego rozwoju“. 

Jeżeli ta rzecz się uda, powstanie dla Połski 
druga kwestya, jak się jej stosunek gospodarczy 
x Rosyą praktycznie ukształtuje. I tu znów moż- 
wości zagwarantowane traktatem pokojowym 
majmnejszą odgrywają role. Wszystko zależy od 
ego, jake dziedziny wobec oczekiwanej konkuren 
cyi mocarstw zachodnch i Ameryki, będą w Ro- 


nomii nowego Państwa. Setki niewybranych po-| 
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tmetyki wyborczej okażą się bezsiłne, „ które vo- 
teżną dłonią owładną historyę kraju. 
Nie — ns znamy jeszcze właściwej twarzy 


słów stoją jeszcze przed bramami Sejmu polskie- Polski. Prawdziwa Polska musi się dopiero mo 
go. Grupy, przeciw którym wszelkie sztuczk: ary! dzić, >. 


Wieści z republiki „Dalekiego Wschodu“. 


Życie w państwie komutistycznem. — Nacyo'nalizacya handlu. -— „Czerwona arnia* wszyst 
ko zjada, — Ceny głównych produktów. — Rekwizycyg mieszkań. 


I. 


Lwów, 2. marca. 

Od przyjaciela swiego, a stałego miesz- 
kańca 'wschodmiej Syberyi, który w po- 
jowie wrześma z. 1. zdołał się wydostać 
z bołszewickiego raju į drogą na Man- 
dżuryę dostał się do Ameryki otrzymał 
prof. J. Siemiradzki list zawierający bar 
dzo ciekawie i autentyczne szczegóły o 
owej rzekomo „niezależnej“ i „buforo- 
wejf“ rzieczypospottej nad oceanem Spo- 
kojnym, która okazuje się takim samym 
humbugiem jak wszelkie owe „niezawi- 
ste“ republiki sowieckie-Ukrainy, Turke- 
stanu, Asserbejdżanu itd. Z listu owego 
posłał nam uprzejmy nasz  iniormator 
wyjątki najważniejsze które mogą zain- 
(teregować czytelników „Gazety Wie- 
czornej', zwłaszcza iż na Daiekim 
wschodzie w rzeczywistości nic nie wie- 
my, ico się naprawdę dzieje i jakie wpły- 
wy obce tam się ze sobą ścierają. Oto 
jak one brzmią: i 
„Chcesz wiedzieć co to jest rząd komum- 


yi dla Polski otwarte, Czy Rosya będzie znów | styaziny, któremu podlegamy į co ko jest żyć 


ułównym rynkiem zbytu dla polskiego przemy- 
¿u? Czy zachodnie mocarstwa 
tranzyt do Rosy? Zanim te kwestye 
'0zw ązane, nikt „ gospodarczej przyszłości Pol- 
ski ne może wyrobić sobie dokładnego obrazu. 
Również fundamentalne znaczenie ma dla 
Polski problem górnośląsk , ną który dziś zwróco- 
"a są oczy calego Świata, Do tego przyłącza sę 
jeszcze Spór o Galicyę wschodnią i o Wino, nre- 
uregulowany stosunek z Litwą, który Angla wy- 


dadzą Polsce | zatem: 


w państwie kotrmunistycznem? Dobrze, słwchaj 
Przedewszysikiem rosyjski komunizm 


we będą |odrzuca to wszystko, ao człowiek cywilizowa 


ny uważa za rzeczy tieodzownie potrzebne, a 
więc: porządek, komfort, czystość i hygienę... 
To też gdziekolwiek tutaj taki ustrój się zapro 
wadzi, tam <milasto ww jednej chwili rzanienta 
swój (wygląd: chodniki wszędzie zniszczone, 
Świnie i gęsi Spacerują po głównych ulicach 
miasta, į; nikt ich stamtąd mie wygania — bo 


zrywać będz e stale przeciw Polsce, jeżel, nie udal to ma pozór „demokratyczny (przypominają, 


*ę kraju tego zapomocą unii organicznie połączyć |ini się demokrytyczne wcły, 


" Polską. 


wałęsające się 
po ulicach rmuuiejszych miast nurmuńskich.) Mia 


Nietylko terytoryalna rozległość, nietylko bo-| sto niegdyś bogate i ożywione — dziś zamarie 
Sienie SMP SNY Ch źródeł sęk Ae 34 SAAB AE dawnej Sklepy i a + 


wanowe wszystkie zamidnięto, handel bowiem 
według pojęć komunistycznych jest „wyzy* 
skiem“. Wiszysttce towary skonfiskowano O- 
głaszając je za „własność ludu“ — ta się nazy- 
wą „nacyomalizacyą handlu. Towary zabrane 
kupcom (oczywiście tylko rosyjskim, bo Chiń- 
czyków boją się ruszać), zgromadzono w kil- 
ku skiepach rządowych, gdzie są wydawame 
na kartki spożywcze, wam również dobrze od 
początku 'wojny znane, — wydają tam ludziom 
czekającym w ogonikach ma skwarze trb imro- 
zie syberyjskiim po kilka godzin — (rybę solo- 
ną, mąkię, olej słonecznikowy, kaszę, tytoń, 
imyidło itd, Ilość sklepów rządowych jest zni- 
komo małą — to też zdarza się bardzo często, 
że oczekujący rw ogonku od świtu do połudmia 
docistjwszy się nareszcie do lady dowiaduje 
się, że tawar wlaśnie „wyszedł“. Oprócz tego 
istneje wiele artykulów na które wystawiają 
wprawdzie kartki, ale których oddawna i 
notorycznie dla ludności cywilnej niema. Tak 
np. wiadomo wszystkim i każdermu, że mięsa 
w mieście niema wcale, a cały zapas ziada 
„Czerwona armia“; wiadomo również, że nie 
ma w mieście suli, cukru ani słoniny, isinieją 
jedymie na papierze. Wszystko co jest leszcze 
do ziedzenia otrzymuje „czerwona armia". 
Rząd sowiecki rozumuje tak: „jeżeli żołnierz 
będzie dobrze cqdziany, nakarmiony 1 opłacony: 
to resztę ludu łatwo się umzyma w karbach po 
słuszeństwa za pomocą bagnetów. Dewizą je- 
go jest przeto „wszystko dła armii". 

Tego Gd Nemców się nauczyli, Pewnego 
dnia 'ogłoszomo, iż z jatek miejskich wydawać 
się będzie mieso cla hidności cywilnej. po 3 
funty Ima miesiąc, Zebrało się mnóstwo ` ludzi. 
Ale jakież było idh rozczarowanie gkiy zamiast 
spodziewanego „mięga' przywieziono wa tu- 


rze kilkadziesiąt «cuchnących już głów ciek- 


SYLWETKI ARTYSTYCZNE. 


Emii Chaberskti, 


Lwów, 2. marca. 


Nazwisko nowego reżysera teatru fwowiskie- 
«p ma już dziś w krótkim stosunkowo czasie, swój 
walor u nas, swój szczerczłoty dżwięk. Możnaby 
vez załąknienia, oraz bez cienia patosu powiedzieć, 
4: „czekaliśmy go długo, bardzo dłu 

Wiedzą «coś o tem ci, którym nietylko znana 
‘est historya ostatmich (lat teatru naszego, lecz dia 
"wórych jest ona i bolesma, jako, że dotyka spraw 
„wej świątyni sztuki, którą kochamy i której roz- 
ałysków pragniemy ooraz wspanialszych, Szcze- 
rze, oddawna, z utęsknieniem. 

Reżysar budzący: z letargu scenę naszą zda- 
wna był da nas czemś upragniotiem, zostawał ġe- 
inal dałeki, niedeścigły, ustawicznie w. sferze 
'natzeń, Rok nijal za nokiem sztuki padały (nie- 
łlko te — nic warte!) aktor gmśniał i marnował 
sę, Zamkniony w partykularzu pomysłów, całość 
rozpadła się jak domek z kart a publiczność, Żą- 
dna przeżyć artystycznych, wzruszeń wielkich co 

z Bogiem równają', wyrazu ducha owego czas, 
w którym żyje — dowiadywała się 'o tem.. Z 
sazet. 

Emit Chaberski. zdobyty niedawno dła teatru 
iwowslkiego dowiódł, że scena nasza posiada w 
uim nietytko pysznego aktora ij reżysera na miarę 
duropejską — po raz pierwszy od szeregu lat, me- 
isora przynoszącego z sobą pomysły twórcze. 
lowiem sam fakt. iż również po raz pierwszy od 


lat, "m "ma jego z TES pracą Pa- 
wlikowskiego zastanawia, każąc wierzyć w lep- 
szą, roziaśniajacą się przyszłość teatru flwow- 
skiego, 

Już „Cyganerya warszawiską' zwróciła uwa- 
Te prasy i publiczności na Chaberskiego, Jedną i 
drugą pozyska! Chaberski zupełnis reżyserując 
„Sędziów i grając w nich rolę Natana. W nie 
bowiem znacznie silniej niż w „Elektrze*, co jest 
zresztą zrozumiałe, przemówiła  Ssugęestywna i 
zwarta siła jego pracy. Scena i widownia, dzięki 
niej, skuty się łańcuchami współczucia w tem zna- 
czeniu iakie mu nadawali Grecy, po widowni po- 
szedł nareszcie ów wiew entuzyazmu tak dawno 
nieoadczuwatego. 

A łeśli w przeciągu trzech miesięcy zdołał 
tyle wydobyć z aktonów, stonować jednych, TOZ- 
iarzyć iskro tatentu u dnugich, jakież to horosko. 
py na przyszłość jego pracy reżyserskiej u ras! 
Tem więcej, że plany Chaberskiego idą po linii ta- 
kich arcydzieł jak: „Ryszard IM“, „Książę niezło- 
mny“, „Sakuntala“, 

„Sakuntala“ Kalidasy nigdzie dotad w Pol- 
sae nie wystawiona byłaby nadzwyczajnym eks- 
perymentem, Chaberski, pracownik serdeczny w 
teatrze Szyfmana na emiemacy! w Moskwiè a na- 
stępnie Kijowie, kędy rosło jego wielkie mowo- 


wie teatralni, nirzeli wreszcie na naszej scenie î 
przypomnieji sobie, że istniał przecież taki poten- 
tat w dziedzinie dnamatu, po to chyba, by go grać. 
- Z dalszych sztuk poszłyby: „Wesele Figara“ 
w nowej, stylizowanej inscenizacyi z muzyką į ba- 
łetam, „Figle Scapin'a*, „Biuro pocztowe“ oraz 
„Citra“ Rabimdranatha Tagone.  Opiekuńczem 
skrzydłem otaczając twórczość swojskąa zwraca 
se myśl Chażierskiego ku Norwidowi, czem stwo 
rzyłby prawie nowa kartę w dziejach teatnu. 

Praca we Lwowie podnieca nowego reżysera 
tdaje zadowolenie, gdyż znajduje w teatrze na- 
szym twierzywo z którego, jak to widzietiśmy, wie. 
le można zrobić, z któnem można ważyć się na: 
wet na eksperymenty. Najlepszy mieliśmy dowód 
patrząc na Śmiały gest z jakim Chabarski suma 
budktę suilera i jak aktorzy nasi zwycięsko wyszli 
z tej próby! Dzięki niemu, po raz pierwszy zrobie 
no to na soenie teatru miejskiego! I jakże inaczej 
„wyszedł: caly onraz sceniczny i gra! 

Życzymy więc, by sukces, jaki odniósł nowy 
reżyser dotąd, a który był jednocześn e pierwszeim 
ocknieniemm teatru hwowskiego wzniósł się jeszcze 
wyżej po dalszych spektaklach, a choć Chaberski, 
jak każdy prawtiziwy artysta rozwodu jeno i tyl- 
ko rozwafu pragnacy, za granice zamierza wyje- 
chać — wierzymy, że bogatszy znów beto, W 


dzenie (ostatnio praccwał w „Teatrze Polskim“ w |do nas wróci ze swemi zdobyczami, 


Warszawie) Chaberski, blizki widz teatru Stani- 
sławskiego, mąrzy o tym eksperymencie istotnie 8 
śmałym i niezwykłym a który przemyślany haz | 
jest do ostatniego szczegółu. Zupełnie oryginalne! 
są również pomysły reżyserskie, projektowane dla 
dzieła Szęsspire, któne obyśmy wygłodniali wkizo 
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NADESŁANE. 


QAZETA WIECZORNA" - 


KURSA TAŃCÓW MODNYCH 


(Foxtrot, Onestep, Twostep, Tango, Boston itp, oraz tańców zwyklych rozpoczyna „Ecole dz Danse’, Szkola 


tańców modnych, Oasclińskich 10 4b. 


T str Wodew.) Wpisy od 5—8 pop. (746 


cych ; wołowych. A gdzież snięso? kizyczy 
(ud — „mięso dla towarzyszy” owiada z 
nsimiachem woźnica. „To dla mas śmierdzące 
Ochłapy, a dla tych hultajów dobre mięso? A- 
bośmiy to psy? Woźnica wzrusza ramiona- 
mi — i odieżdża z ładunkiem, którego niki brać 
nie chce. Tyle w sowfeckiej ' Rosyi dbają o 
Jud“! — Sklepy Takie w mieście jeszcze pozo 
staly, wszystkie należą do cudzoziemców — 
t. zn. wyłącznie Chińczyków, którzy pobiera- 
ją cemy zupełnie fantastyczne, przytęm nie 
przyjmują pien ędzy sowieckich, żądając opłaty 
w złocie, Oto ceny głównycn produktów, (w 
połowie września), które rosrą z dma na dzień 
o 50 do 100 procent w miarę dałszego spadku 
_ rosyjskiej waluty: 

Chleh pół biały — funt (40 deka) 130 imbi. 

Cukier (w pasku) 30.000 rbl. 

Sól (w pasku) 15.000 rbi. 

Jajo jedno 300 rbl. 

Flaszka mleka (3/4 hitra) 1000 rbl. 

Maka (pud 16 kg.) 3600 rbL 

Kartofli pud 4500 rbl. 

Ryba solona, funt 330 rbl 

Motek nici 20.000 rbL 

Funt gwoździ 75.000 rbl, 

Główka kapusty 2500 rbl. 

Dnzewio opałowe 1/4 kub. sążała 30.000 rb. 

W jakim stosunku ceny te pozostają do za 
robków ludności osądzisz ız faktu, :Ż np. stróż, 
zamiatający padlozę, pobiera 70.000 rubl; tmie- 
sięcznie, klymektor bariku państwa 110.000 ru- 
bli, obu razem płaca wystarcza na zakypno... 
kirana gwoździ tub kłwóch kilogr. cukru. 
Robata fizyczna jest cenioną wyżej od wunysło 
wej, We Wtładywiostoku kliku generałów i pul 
"kowiników razem z uczniami wyższych Klas 
gimnazyalnych zarabiają ra życie. ładując wę 
gle w porcia, co stanowi tam najkorzystniejszy 
zarobek... Pónieważ żadnych taryf 'makisymal 
mych widma, więc zarówno Chińczycy, któ- 
rym "wolno jedyne hantdiawać, tak chlopi oko- 
ticzni, których boją się zaczepić władze so- 
wieckie, dra ico im się podoba. Za furę siana 
chłopi okoliczni żądają 120.000 rubli. Istrieje 


vato ustawa o ochronie takatorów, zabraniają |: 


ca podwyższać czywsze ponad wysokość 
pijzedwojenrą, oprócz tego z pawadu wielk e 
go braku mieszkań „Komisya mieszkaniowa” 
rekiwiruje wszystkie mieszkania na pomiesz- 
czenęe licznych rzesz zbiegów i uchodźców, 
ściągalących m rozmaitych miast, spałonych i 
zrabowarwych podczas wolny domowej. Co- 
dziennie się zdarza, 1ż w mieszkamiu prywat- 
nem zjawia się policyant, żądając umieszcze 
wa iakiegoś osobnika z pdd ciemnej gwiazdy, 
który z zadziogciorymłi butami; kładzie się na 
kampie, pluje na dywany i w dodatku kradmie 
co może. Oponowaó przeciwko takim zarzą- 
dzeriom nie wolno — pazostaje tylko uniwer- 
salrry w Rosyć Środek — tapówika. Nłema dnia 
żeby poloya i komisya mieszkaniowa nie wpa 
kawala kamus jakiegoś twłóczęgi, każąc 'mu 
nadto pod rygorem surowych kar dać łóżko, 
pościel i potrzebne umeblowanie.  Usiłowano 
również komidkować tzapasy żywności, które 
prywatni ludzie zapobiegliwsi lub posiadający 
wlasne ogródki warzywne sobie zgromadzili, 
na razie Się nie udało, ale powtómzą ekspery- 
mem niebawem z lepszym skutkiem. Chodzą 
wieści, że bedą zabierali ma ubranie „dzerwo- 
mej armii“ „zbytwałące” futra, plaszcze i bietiz- 
nę -— dadzą nam „kwińki” a bieliznę całą za 
biora, pozestawiając każdemu tylko po wie 
zmiany. 


Garść pierwszych wrażeń 


z wycieczki do Wielkopolski, 
(Od naszej Specyalnej sprawozdawczyni). 
Poznań, 24, iutego. 

Gościna dziennikarzy z catoj Połski w dziel- 


nicy Prznańskiei już z samego programu zapo- 
wiądała się obiecufgco i świadczyła o świetnie 


przenyślawym i zorganizowanym panie wycie- 


czki. Ale powiedzieć trzeba z góry i to bez Za- 
strzeżeń, że rzeczywistość przeszta wszelkie 0- 
czekiwania i że przyjęcie przedstawicieli prasy 
polskiej przez braci Wieikopołan było jednym Sze- 
mkin gestem gościnności i serca, okraszonym 
zręcznie dużą dozą pomysłowości w ir zmaiceniu 
całej wyprawy i że dni tej gościny zwiążą się w 
namięci przybyłych w czarujący wieniec wspo- 
mnień, których się nie zapomina. 

Dlatego — jeżeli korespondencye i sprawo- 
zdania z wycieczki do miast i wsi wietkopolskich 
będę szkicowane pobieżnie tyfko i niedokładnie — 
nie będzie io bynajmniej wyrazem ubóstwa wra- 
żeń, aże wynikiem jedynie nieineżności uchwyoce- 
na choćby krótkiej chwili czasu na skreślenie no- 
tatek z nieprzerwanego szeregu przyjęć, powitań, 
wycieczek i zwiedzań wszystkiego, co nam z swe- 
go bogatego dorobku pokazać chcieli rodacy z kre. 
sów zachodnich, 

Syndykat dziennikarzy pozmańskich który 
zaprosil kolegów z innych kzieinic Rzeczypospo- 
iitej, by przyjrzeli się życiu i pracy Wiedkopolan, 
będzie aniał nieladą zasługę, jeżeli ten pierwszy 
krdk w kierunku zjednoczenia rozbieżnych wsku- 
tek różnych warunków ©gzystewcyi dróg myśli 
oolskie w trzech zaborach rozpocznie pracę nad 
wyrównaniem tarć i nieporozumień między wy- 
zwołeńcami z trzech odmiennych niewoli, Lecz 
należy się dziennikarzom p. znańiskiyn poktask nie- 
tylko za to, Że to uczynił, ate także, iak plan swój 
na wielką zakrojony miarę, wykonadi, 

Zwiłaszcza ci, którzy przybyfśi ze Lwowa od- 
cali zaraz z miejsca, na dworcu, wielką sympa- 
tyę dia swych guŚcianych kolegów. Bo też trzeba 
sobie wyobrazić błogie zadowolenie podróżnika, 
<bóry tłułał się w pociągu przez dwie niemal doby 
niewyspamy, głodny, brudny od dymu  kciejo- 
wego znajduje na dworcu grono serdecznych, 
‘hoé przeważnie nieznanych przyjaciół, zaprasza- 
„ących go już na dworcu na śniadanie i odwcżą- 
zych do czystego, miłego pokoju w pierwszorzęd- 
nym hotelu. W pomoc Syndykatowi przyszło Do- 
wdkiztwo Okręgu Generalnego, użyczając auto- 
mobiłów dg rozporządzenia dziennikarzy przez 
cały czas wycieczki, 

Gość nie troszczył Się fuż, co się stanie z fe- 
go walizą, ile zażąda za pokój właściciej hotelu, 
jak rozłożyć czas, by módz widzieć co godne 'wi- 
dzenia. Wszystko zncbiłi za niego gospodarze 
zjazdu, Na dworcu otrzymał każdy z uczestników 
wycieczki program całej imprezy oraz egzemplarz 
„Głosu Porannego" z gorącym artykułem powi- 
taimym — w dni następnie znajdował każdy co- 
dziennie w swej kwaterze dzienniki, imiennie za- 
adresowane, To fedima. Z drobnostek, a jednak da- 
je świadectwo do jakiego stopnia posumięto szcze- 
rą troskliwość o wycieczkomoów. 

Ziemia wiełkopotska, jakby chcąc istotnie 0- 
kazać się jak najurodziwszą, ustroiła się w słonecz- 
ne blaski przedwiośnia, co stanowi urccze tło wy- 
cieczek, coprawda, w galopujacem tempie, bez 
straty chwili czasu odbywianych. 

W szeregu następnych artykułów podamy sze 
reg spostrzeżeń z pobieżnego rzutu cka na życie 
Wielkopolan, oraz przegląd ich dorobku na polu 
przemysłu, handlu į rolniciwa 

M. G. 
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Drugi dzień obrad Towarzystwa - 

Kredytowego Ziemskiego. . 

Lwów, 2 marca, 

(8) Na początku wczorajsszego jawnego 
posiedzenia dyr. Konopka przedłożył Zgromadze» 
niu następujące wnioski: 

1) Ogólne Zgromadzenia Delegatów Towa. 
rzystwa kredytowego ziemskiego przyjmuje do 
wiadomości sprawozdanie Dyrekcyi co do do 
tychczasowych pe traktacyi z Bankiem Ziemian 
i upoważnia Dyrekcyę, aby wspólnie z Komisyą 
Revin i Radą Nadzorczą przeprowadziła dal- 
sze pertraktacye co do szczegółów tego układu. 

2) Ogólne Zgromadzenie Delegatów Towa- 
rzystwa kredytowego ziemskiego postanawia, że 
statut Banku Ziemian ma uzyskać zatwierdzenie 
Ogólnego Zgromadzenia Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego, a atrybucyę tę przelewa Zgro- 
madzenie na swoją Komisyę rewizyjną wspólnie 
ze swoją Dyrekcyą i Radą Nadzorczą. 

3) Ogółne Zgromadzenie Delegatów Towa- 
rzystwa kredytowego ziemskiego. postanawia, że 
irma Banku Ziemian ma być zmieniona na fir- 
mę: Bank Towarzystwa kredytowego ziemskiego. 

4) Ogólne Zgromadzenie Delegatów Towa- 
rzystwa kredytowego upoważnia Dyrekcyę do za” 

iągnięcia pożyczki hipotecznej na realności To- 
warzystwa do wysokości dwudziestu milionów 
marek polskich, ; 

5) O.ólne Zgromadzenie Delegatów Towa. 
rzystwa kredytowego upoważnia Dyrekcyę do ue 
uzyskanej z tej pożyczki 


mieszczenia gotówki 
Towarzystwa kredytowego 


w akcyach Banku 
ziemskiego. 

6) Ogólne Zgromadzenie Delagatów Towa- 
'zystwa kredytowe,„o ziemskiego zgadza się na 
odniesienie poszczególnych pozycy taryfy opłat 
uchwalonych w roku 1920 za czynności biurowe 
„al. Towarzystwa kredytowego ziemskiego w spra- 
wach załatwianych dia dłużników Towarzystwa, 
a to aż do wysokości 200 proc. i uchwala po- 
zostawić uznaniu Dyrekcyi, które pozycye tej ta- 
zyfy należy podnieść. 

Wnioski te uchwalono jednogłośnie, poczem 
przystąpiono do wyborów. Prezesem na 64 głos 
sujących został 59 gł. wybrany p. Kazimierz Lam 
<kowski. Wybór ten powitał im. dyrekcyi wice- 
prezes Przybysławski gorącemi słowy, poczem 
odpowiedział p. Laskowski, dziękując za zaszczy» 
tny ten wybór. Z kolei wybrano komisyę rewi- 
zyjną, w skład której weszli pp. Stanisław Dy- 
dyński, Jan Konopka, Oskar Schnell, Ludwik hne 
Ńoziebrodzki, Kszimierz Bohdanowicz, Antoni 
Teodorow cz i Adam Jordan, a jako” zastępcy 
op. Antoni Lisow ecki i Feliks Torbiecki, Wkoń- 
cu uchwalono umieścić w sali obrad portret 
ostatniego prezesa $. p. barona Moysy, a po po- 
dziękowaniu prez. Laskowskiemu za prowadzenia 
obrad, zgromadzenie zamknięto. 


Niedokończone Wa ne Zgromadze- 
nie korporacyi krawieckiej. 


Zagabenie. — Dyskusya powodem wałki narodom, 
wościowej i wyznaniowej, — Następstwam walką 
o wplyw. w korporacył. 

Lwów, 2. fartego. 

Zwołame na onegdaj wieczór do Izby roko- 
dzielniczej ważne zgromadaenie członków korpo- 
racyi krawieckiej, zagałł przy szczelnie zapełnio- 
nej sali zastępca przewodniczącego Mojżesz Sifber, 
Na wstępis poświęcił kiika słów pamięci zmarłe. 
mu prezesowi Janowi Mięsowiczowi, który zę.ął 
z rodziną tragiczną Śmiercią w mieszkaniu swem 
przy ul. Kopernika, trafiony œranatem podczas 
ruskiej inwazyi w 1919 roku, 

Po odczytaniu protokołu z ostatniego walne- 
go zgromadzenia, które odbyło się ieszcze w roku 
1914 i przyjęciu go do wiadomości, przystąp:ono 
do następnego pamktu perządku dziennego ti. 
sprawozdania z czynności zarządu od e, 1914 do 
1920 włącznie. Protokoły odczytał sekretanz Anto 
ni Madura. Tak nad ostatnim protokołem jako też 
i nad sprawozdaniem kasowem za powyższy ©- 
kres, wszczęto długą dyskusye, choć przedtem je- 
szcze imieniem Kkomisyi rewizyjne proponował 
Bilbel przyjęcie zamknięcia rachmków | udzieieniy 


Idotychczas'wemu zarządowi absotutocy um. 
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Pierwszy zabrał głos Segeta, *ftóry prze- j- 


głądnął dokładnie sprawozdanie kasowe w foku 
1918 i znalazłszy w niem pewne niedokładności 
spowodował d kiadnę zbadanie ksiąg, w czem 
nawet sam brał czynny wdział. Obzuajomiwszy 
się w ten sposób dokładnie z gospodarką obecne- 
go zarządu, poddał ją słusznej krytyce. Słowa 
prawdy Segety starali się niektórzy członkowie 0- 
becnego zarządu i ich przydaciete nieco złagodzić, 
ate wzieli się do obrony tak niezręcznie, że tyfko 
zaognili dyskusyę, bo na sali powstały dwa obo- 
zy. Szczególnie mowa Bilbła, który wystąpił 0- 
Stro nietylko przeciw przemówieniu Segety, ale 
wprost sprowokował obecnych polskich majstrów 
krawieckich na sali, dotala oliwy do roznieconego 
już ognia. Na sali powstał krzyk i hałas. Przewod- 
niczącemu z wielkim trudem udało, sią uspokoić 
wzburzone umysły. 

Nieiontunne odezwanie sięę Bilbla zrobiło 
swoje. Datsi mowęy przemawiali w coraz ostrzej- 
szym tonie, wytazując faktami, iż znaczna część 
majstrów krawieckich, naredowcści żydowskiej 
działa na szkodę majstrów krawieckich Polaków. 
Stwiendzono też, że na sali znajdujł się bandzo 
wiele osób, nie mających nic wspólnego z krawie- 
ctwem, celem zmajoryzowania Polaków 4 prze- 
prowadzenia wyborów po swej myŚli. 

Z tego powodu Pireissner, imieniem Polaków 
założył protest i zażądał cdroczenia wyborów. 

Na to obecni na sali majstrowie krawłeccy Ży- 
dz; nie chcieli się początkowo zgodzić. Ale ponie- 
waż nawet pojednawcze przemówienia Solipirn- 
benga i Krbera nie osiągnęły zamierzonego celu, 
po przemówieniach Rogoziewicza, Kozłowskiej i 
Czemmaka uchwalono odroczyć ciąg dalszy zgtro- 
madzenia do następnego poniedziałku. 

mar. Dia 
o E C a a d 


NADESŁANE. 
2.500 franków 


francuski paszport na nazwisko Emil ©Mier- 

Lsmure i takąż kartę upoważniającą do prc- 

wadzenia automobilu z fotografią zgubiono 

lub skradziono wczoraj na dworcu kolejowym, 
z czarnym skórzanym portfelem. 


Rzetelry znalazca zechce zwróc€ dokumenta 
If portfei do Koncernii „Dąbrowa”*, Krasicii.h i8 a, 
drzw 31, a pien ą3d20 zatrzymać w nagrodę. 9/81 


Specya'is a chorób skórnych i wznerycznych 


Dr. MICHAŁ SALBETER 


Sykstuska 17, crd. od 8—9 i od 12—6 9700 


Wyższy, 


olei urzędnik 


pierwszorzędnej instytucyi finan- 
sowej w kraju, 

z najlepszemi rzferencyami, pragnie 

zająć Kiarown cze stanowisko 

w instytucyi finanrowaj lub 
przemysłowej. 

Oferty pod liierami „M. F.* do 

Redakcyi „Gazety Wigczornej*« 9641 


ZAKŁAD DZNTYSTYCZNO-.TECHNICZNY 


Markusa PROBSTEĆNA 


Lwów, ul. Sobieskiego l. 14, il. p. 95 9 
ESA SENNESWNEKCE 


Pamiętajmy 
o Slasku! 


„GAZELA WIECZORNA". 


Kraków, 2. marca. 

(Telef.) (G) Do Rewia nadeszły wiadomości, 
jakoby w Petersburgu obalono rząd sowietów. 60 
natwiększych fabryk stoi. W Moskwie trwają ma- 


Rząd sowietów obalony w Petarsburgu? 


| sowe aresztowania. Rozmichy trwają tam 
¡Liczą 50 zabitych į 800 rannych. Rzad sowiecki 
„rad, jest zdusić Żelazną ręką koqirrewo: 
hcyę. 


dale) 


Położenie niesłychanie poważne. 


Warszawa, 2. marca. 


(Telef.) (m) Z Berlina telegrafują: W Peters- 
burgu i Moskw e wybuchły rozruchy.s na tle glo- 


, Strejk w Petersburgu. i Moskwie 
trwa dalej. 

Warszawa, 2 marca. 

(Telef.) (G) Z Rewla telegrafują: 

w Petersburgu i Moskwie wymierzony przeciw 
sowietom trwa w dalszym ciągu, obejmując co- 
raz szersze zastępy robotników. Jak dotąd rząd 
suwiecki strajku opanować nie może. Przedsta- 


Strajk |Zdań między Rewlem a Moskwą. ; 


dowem. Zrewoltowane pułki rozbrojono, Położe 
nie niesłychanie naprężone. 


chłopskie. Powstańcy zatrzymali ładącego Ho 
Moskwy (kuryera mządu estońskiego. Odbywa 
się z tego powodu dypiomatyczna wymianą 
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I W BATUM BUNT. 
Wuedeń, 2. marca, 
(Tełef.) (G) „Morning Pos“ donosi zą 


wiciele państw obcych pilnie śledzą obecną sy- |dziermikami z Batum, o wybuchu buntu mary 


tuacye w Rosyi sowieckiej. 


parzy rosyjskich w porcie Pietrowsk ma mo- 
rzu kaspijskietn. Zbutowani wysadzili potem 


BARYKADY NA ULICACH PETERSBURGA. |w powietrze większą część okrętów stoją- 


Warszawa, 2. Imarca. 
(Telet.) (m) Znajdujące się w Rydze misye 
zagraniczne otnzymały ponownie miormacye 


cych w parcie, sami wsiedli na kilka okrętów 
zarezerwowanych i wypłynęli na pelne mo- 
nze. Od tej chwiti nie wiadomo co siłę z nimi 


co do groźnych zaburzeń, których widownią stało. 


jest Petersburg. Wedlug tych informacyi Pe- 
tersburg ast w połowie opanowany przez a- 
narchistów. Cale miasto jest pokryte siecią 
barykad, ma ulicach toczą się wciąż krwawe 


Powstanie Tatarów na Krymie. 
i Wiedeń, Ż marca, 
(Telef.) (G) Z Helsingforsu donoszą, że na 


walki, Na wsaystkich fimiach węzła petersbur- | Krymie wybuchło powstanie Tatarów. Powstańcy 
skiego wybuchł strajk kolejowy. W związku z |zajęli Bakczysaraj, gdzie wyrżnęli wszystkich ko- 
temi zaburzentari zmajduje się nota Cziczeri- | misarzy. 


na do wszystkich o ponownej próbie kontre- 
wołucyonistów przywrógcnia caratu. 


Bunt marynarzy kronstadzkich roz- 
szerza się. 
| Wiedeń, 2 marca. 
(Telef.) (G) Z Helsingforsu donoszą, 


STRAJK ŻYWIOŁÓW ANARCHISTYCZNYCHE 
W ROSYI. 
Warszawa, 2. marca. 
(Teiet.) (m) Wedlug otrzymanych tu wiado- 
mości w Tule zasirałkowali wszyscy robotnicy 


że fabryk broni. Część głównych finti kolejowych ma 


bunt marynarzy w Kronsztadzie coraz bardziej |sziaku Moskwa—Petersbumg—Ryga jest nieczyt- 


się rozszerza. 


ROZSTRZELANIE TRZECH KOMISARZY. | 


Kraków, 2. manca. 


na. Przyczyna óest częściowo brak węgla, ą także 
agiiacya ananch'styczna. Pomiędzy robotnikami 
zaczynają wypowiadać się przeciw  obecnems 
rządowi i przekazują władzę w ręce anarchistów. 


(Telet.) (Q) Z Rygi donoszą, że abuntowa- [bądź zaś mienszewików i esserów. 


m marynarze kronsztadzoy rozstrzelali trzech 
komisarzy bolszewickich, Urząd telegraficzny 
w Petensburgu wysadzono w powietrze. 


POWSTANIE CHŁOPSKIE POD MOSKWĄ 
TRWA, l 
Warszawa, 2. marca. 
(Telef.) (m) Pod Moskwa trwa powstanie 
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odnowić przedpłatę! 


Włamywacze strzelają. 
Rozbicia kasy przy ul. Zimorowicza. 


Lwów, 2. marca. 
(k W mocy z wtorku na środę, 


strzelił z karabinu, na co feden z bandytów sdpo- 


w samem| wiedział szrzalem rewolwerowym, poczem wy» 


śródmieściu, bo w ul. Zimorowicza, rozegrała sę! wiązała się pozycyjna strzelanina, w czasie któ- 


walką posterunkowego policy' państwowe) z wla- 
mywaczami przy wymianie strzałów rewotwero- 
wych i karabnowych, co pobudziło mieszkańców 
tak tej ulicy iak i przyległych. 

Po godzine 3 nad ranem posterunkowy zan- 
ważył w kamienicy przy ul. Zimorowicza |. 20. 
niezwykły ruch na pierwszem pętrze. Obudził 
dozorcę, a stwierdziwszy, że tam znajdują sę 
biura ruskiej spółki mleczarskiej „Silskj hospo- 
dar“, wszedł z nim na górę. 

Naturalnie, wewnątrz byli bandyci, którzy 
kończył już swoją robotę Przy rozbjaniu dużej 
kasy werthełmowskiej. Jeden z nich dozorcy Za- 
groził rewolwerem, pa co tenże oofnął Się, a po- 
sterunkowy tymczasem zbiegł na dół, aby strzedz 
ok en. 

Tymczasem włamywacze, a było ich trzech, 
w jednej chwili po przygotowanej linie spuśc li 
Się przez okno na ulicę, poczem poczęli uciekać 
w mice Kalecza Za uciekajacymi pastorunek 


rej włamywacze dali cztery strzały a posterunko 
wy trzy. ` 

Wobec przeważającej siły bandytów, posto- 
rutkowy nie mógł ich dalej ścigać co spowodowa. 
ło, że bandyci zbiegli w kierunku Cytadeli. 

IW kasie oderwana jest cała tylna Ściana, Na 
miejscu włamywacze nozostawiłł wszystk e€ īa- 
rzędzia, służące do rozbijania stalowych kas. Na 
razie ne wiadomo, czy i w ele pienędzy zabrali 
ze skrytki. Prawdopodobnie była tam mała go- 
tówka, bo właśnie wczoraj uskuteczniono większe 
wyplaty. 

„_ Włamywacze do kamien'cy dostali stẹ po wy- 

biciu szyby w parterowych biurach, poczem juź 
witrychami pootwierali potrzebne im drzwi ce- 
lem dostan a się na pierwsze piętro, 

Radca pol cyi Łukomski zarządził enerziczne 
Śledztwo celem ujęca bandytów. Bliższe szczegó- 
ły podamy w jutrzejsąej „Gazecie Poramei*. 


St. 6 r 
KRONIRA. 
Repertugr teatru miejskiego: D 
Czwartek, 3. bm. o godz, 7 wiecz.: „Holender 
wlacz“, opera romantyczna w 3 aktach. Słowa | 
muzyką Ryszarda Wagnera. (Wznowienie) po raz 
pierwszy. 


Z Magistratu. Kierownictwo Biura kwaterun- 
kowego Mag stratu lwowskiego obiął z dniem 
' 1. bm. radca Magistratu p. Stan sław Rogosz, od- 
bywający dotychczas służbę wojskową, jako ma- 
jor przy tut. Sądzie garn zonowym. Dątychcza- 
sowy k erownik tego biura, sekr. p. Sternal, przy- 
dzielony został do Dep. XI. 

Z taastru komunikują: W p'atek, 4. bm. ukaże 
się w teatrze miejskim po raz perwszy komedya 
Booth Tarkingtona, wielkiego przyjaciela Polski, 
p. t. „Klaudyusz”. Główne role odegrają pp. Ha- 
Fna Bilńska, Kwiatkiewiczowa, Łoztńska, Cha- 
berski (rola tytułowa), Czarnowski, Hierowski i 
inni. P. Bilińska b. artystka teatru Małego w 
Warszawie, a ostatnio „Bagateli* w Krakow e, 

wystąpi po raz pierwszy na naszej scenie, Reży- 
serye prowadzi p. Czarnowski. „Klaudyusza” grał 
teatr Mały w Warszawie z ogromnem powodze- 
niem kilkadzies gt razy. 

Z Sokoła-Macierzy. Na walnem zgromadzenim 
członków w dniu 25 lutego br. wybrami zostali.: 
prezesem Dr. Józef Borowicz; Í, w ceprezeseim 
Dr. Władysław Hojnacki. Do Wydziału: Brylsk. 
Bernard, Czaykowski Filibert, Dr. Dudryk Tade- 
usz, Durski Jan, Dr. Godlewski Włodzimierz, Ku- 
be Ludwik, Kwatkowsk Romuald, Dr. Małaczyń- 
ski Aleksander, Nowakowski Tadeusz, Opieńską 
Marya, Towarnicki Wiktor, Zagórski Tadeusz, Pe- 
ter Mar'an, Janikowska Zofa * Beacock Alfred, 
Bo Komsyi rewizyinej: Dr, Bobowski 
Schmidt Józef, Warchałowski Żdzisław, Włoszyń. 
ski Ferdynand, Żmudz ńsk Franciszek. Do Sądu 
honorowego: Baczyńsk: Adam, Barśński Franci- 
szek, Blicharski Jan, Chłamtacz Jan, Komornicxi 
Stefan, Kowzrzyk Stanisław, Niew adomsk Juwe- 
mal, Dr. Opieński Jan Dr. Roebr Ludwik, Stefko 


Stefan 


GAZET. 


rąźczyzny) o godz. 11'30 w południe. Bilety od 60 do 
120 Mk. w kuieęgarni Akademickiej. Tami: wydaje się 
złonkom po ! bilecie zniżonym tylko do 3 b. m. wła- 
cznie między 12 a 1 w poł. i 5—6 wiecz. 97 
e 


Prawd: iwą przyjaśń poznaje się dopiero zczascim. 


Są ludzie, którzy łatwo zyskują przyjaciół, 
lecz tracą ich przy bliższej znajomości. Podob- 
nie ma się rzecz z maszynami do pisania. 

Maszyna L. C. Smith et Bros zjednała so- 
bie szczerych przyjaciół od czasu, gdy pojawiła 
się na rynkach światowych. Codzienne obcowa- 
nie z maszyną, zacisśniło te węzły przyjaźni, 
wzmacniając je z roku na rok. 

Podstawą tej przyjaźni jest prawdziwa war- 
tość maszyny. Bo gdzież jest druga maszyna, 
która wykonywała wszelką pracę biurową tak ci- 
cho, wydatnie i precyzyjnie, jak maszyna L. C. 
Smith et Bros ? 


L. C. SMITH et BROS 
Type" riter Company, 


ACUSE N. Y U. S, A. 
WO na Polskę: 


SYR 
WYŁĄCZ. PRZEDSTAWICIELST 


Firma LUDWiIR ARSMAN, 
Kraków, Szewska 10. Tel. 32—88. 


9676 


(i ista. 


NAWIĄZANIE STOSUNKÓW 
Z WĘGRAMI. 
Lwów, 2. marca. 

(t.) Ożywione stosunki handłowe, które łączy- 

ły zawsze dzielnicę Małopoitską z Węgrami, Zo- 
stały przerwanę z chwiią rozpadnięcia się monar- 
chii austtyacko-węgierskiej. Przewroty p-litycz- 
ne, któwe miały miejsce na Węgrzech, onaz zaię- 
cie całego południowego stoku Karpat przez Cze- 
cho-Słówacyę, spowodowały zupełny zastój w 0- 
brocie handiowym między Polską a Węgrami. 
ogs w nawiązaniu ponownych stosunków 
handlowych nie są male, ponieważ Polska i We- 


HANDLOWYCH 


M'ęczysław, Todschindler Albin i Wolański W -|gry nie mają wspólnej granicy i muszą się liczyć 


toki. Zastępcami: Biegański Kajetan, Błoski Bole. 
sław, Jaremowicz Wiktor, Lgęza Władysław, 
Perier Henryk, Wałańczył: Maryan. 


Z Towarzystwa Prawniczego, Wykład prof. 
Jana Gwalberta Pawiikkowskiego p. t. Problemy 
prawne ochrony przyrody, odbędzie s'ę 3. bm. o 
lczmy udział członków sekcyi administracyjnej 
6 wiecz,, Zimorowicza 9. Szczególnie pożądany 
Towarzystwa, 


Co Polsce dały j dać mogą wschodn'e kre- 
Sy — na ten tamat mówić będzie we czwartek 
dnia 3. bm. o godzinie 7 wieczorem w Kasymie 
i Kole liter. art. p. Midhał Rolle. Wstęp dla 
qdzłonków Kasyna į Koła, ich rodzin i wprowa 
dzonycn gości — wodny. Wobec zapowiedzi o- 
statecznych  mozstrnzygnięć w Sprawie 
wsahodnich gramec Pollfki. rzecz ta nabiera spe 

Wpisy ma dru£łe półrocze roku _ sziałnitgo 
1920/21 w Akademii Sztuk Pięknych w Ktakowie 
rozpoczęły się dnia 1. bm., nauka zaś na wszyst- 
kich kursach nozpocznie się 14 bm 

Zebranie kontrole rezerwistów _ (bez- 
terminowo  urlopowanych), należących do 
raczników 1890—1902 włącznie. Minister- 
stwo spraw wojsk. zarządziło w myśl „Tym- 
czasowej Ustawy o powszechrym obowiązku 
służby włojdkoiwej* zebrame kontrolne wszy- 
stkich mężczyzn, należących do roczników 
1890—1902 włącznie. Zebrania kontrolne od- 
bywać się będą u oficerów  ewtdencyjmych. 
Bliższe szczególy w afiszach, rozlepionych 
w mieście. > 


Wydział „Ogniska* Związku P. N. S. P. we 
Lwowie, zarrasza swoich członków na zebranie w dniu 
3 b. m, t. j. czwartek, godzins 8 wieczór do sali gi- 
mnastycznej szkoły męsl*izj im. Staszica, ul. Skarbkow- 
ska l. 45, Sprawa bardzo ważna, nikovo nie powinno 
brakować! Na porządku dziennym omówienie projektu 
ustawy emerytalnej. 978 


—— 


IV. Koncert symfoniczny Żyd. Tow. Muzycznsgo 
odbędzie się 6 b. m. w sali Gal. Tow. Muz. (al. Cho- 


z przewozem transitowym przez obce teryto- 
rvum. W miarę konsoldowania się Stosunków po. 
litycznych na Węgrzech zrczumiano tam potrze- 
bę ściślejszego porozumienia gospodarczego z 
Potską. Wyrazem tego jest powołanie do życia 
Izby handlowej węgiersko-polskiej w 
szcie i analogicznej Izby handłowej połsko- węgier- 
skiej w Warszawie. Zadaniem tych lzb będźie na- 
wiązanie i rozszerzenie stosunków  gekonomicz- 
nych między oboma państwami, 

Co się tyczy m żności rozmiarów wzaiemnej 
wymiany towarów, nadmienić nateży, że z Węgier 
możnaby do Polski wprowadzić następujące towa- 
ty: zboże, maszyny rolnicze, tokimobilie, motory 
benzynowe i naftowe, urządzenia młynów; maszy- 
ny drukarskie, kasy ogniotrwałe, przenośne ku- 
chenki, łopaty, motyki i wszelkie narzędzia, apa- 
raty telefoniczne, wagony kolłejowe, przybory €- 
ektrycziie, karoserye, meble dla włościan, tech- 
niczne siatki druciane i liny druciane, medyka- 
menty, chemikalia, kwas siarczany, siarczan żela- 
za, tysofonm, zioła feczniczą, wełna i inne artyku- 
ty. Dia eksportu z Polski do Węgier natomiast 
|wchodziłyby w rachubę: drzewo, drabiny, łopaty 
idrewniane i wyroby drzewne wszelkiego rodzaju, 
naifa, produkty naftowe, wegiel, koks, węgiel 
idrzeway, szczecina, wyroby wiłókniste łódzkie i 
bielskie, płótna żyrańdowskie, naczynia emaliowa- 
ne, blaszane i aluminiowie, szkłą i wyroby szkła- 
ne, farby ziemne, ołówki itp. 

Przy tak nóżnorodnej ilości artykutów, które 
mogą stanowić przedmiot wzajemnego handłu, ko- 
nieczną jest rzeczą ująć warunki wzajemnego 0- 


Budape- , 


Aa 5714 


m A WIECZORNA” z 


duje wołny wywóz na Węgry towarów wiłólcien- 
uiczych polskich, konfekcyi itp., produktów nafto- 


83iwych, drzewa itp. materyałów. Widoki handłu 


wymiennego są bardzo korzystne, a w łego nor- 
Mowantu prawdopodobnie będa oderywały decy- 
dującą moie obydwie Izby, o których wspomnieli- 
śmy na wstępie, mianowicie więgiersko-poiską w 
Budapeszcie i połsko-węgierska w Warszawie. — 
Istnieje bowiem plan rządów, ażeby te Izby opi- 
niowały przywóz i wywóz towarów  kompenzą- 
cyjnych przeg każdorazowem zaliczeniem ich na 
kontyngent. 

Dalszym krokiem do wzajemnego Zbliżenia 
handlowiego będą wycieczki sier interesowanych. 
W myśl projektu delegacyi węgierskiej, która ze- 
sztego roku bawiła w Posce, cnganizuje polsko- 
węgierska Izbą handlowa w Warszawie wycie- 
czkę polskich kupców i przemysłowców do Buda- 
pesztu, co niewątpliwie przyczyni się w znacznej 
mierze do zacieśnienia obcpólnych stosunków: 
handłoweych, 

Wycieczka była pierwolne projektowana na 
pierwszą połowę marca br. i została na skutek 
życzenia Izby Węg erskoPolskiej odłożona do 
kw etnia br. Członkowie w lczbie około 30 wyja- 
dą specyalnym wagonem Sypialnym przez Wie- 
deń do Budapesztu, gdzie zwiedzą w ększe za- 
kiady przemysłowe, wysłuchają szczegółowych 
referatów o położeniu gospodarczem: Wężier i po- 
dzieleni na grupy wejdą w ścsły kontakt z fa- 
chowcami węgiersk'mi, dokonując, o ile możności, 
bezpośrednich transakcyi. Dla uczestnków wy- 
cieczki przew dziane są niektóre ulgi. I tak, prób- 
ki i wzory towarów, które członkow'e Izby Poł- 
sko-Węg'erskiej zechcą ze sobą zabrać, należy 
wysłać do Izby fiandlowej Poisko-Węg erskiej w 
Warszawie, Krakowske Przedmieście 7, najpóź- 
nej do 20 marca br., skąd będą wyespedyowane 
bez opłaty cła. To samo dotyczy paszportów za- 
granicznych, które należy nadesłać “do 15 marca 
br. celem załatwienia wszelkich formalności į wiz. 
Członkuwie jadący z wyceczką prócz kosztów 
przejazdu i utrzymana na miejscu (ceny niższe 
od warszawsk'ch) wpłacą przed 15 marca br. po 
8.000 marek na koszty reprezentacyjne, jak zło. 
żenie wieńców, kupienie specyalnych odznak 'tp. 
pe aby możliwie wszystkie dzelnice Polski 
były w wyceczce reprezentowane, Izba handto- 
wa Polska-Węgierska rezerwuje po 5 miejsc dla 
| Lwowa, Krakowa i Poznania, 6 dla Warszawy, 
3 dla Łodzi i po 2 dla B elska, Pomorza ; Biate- 
gostoku. Wkładka członka Izby handlowej Pob- 
sko-Węgiersk ej wynosi dla firm i instytucyi 5.000 
marék, dla osób prywatnych 2.000 marek. Zgło- 
szenia przystąp enia przyjmuje Oddzial ruchu iran 
dlowego Izby handlowej i przemysłowej we 
Lwowie. 


Wiadomości gospodarcze 
izby handlowej i przemysłowej we Lwowie, 
Lwów, 2. marca. 

Podjęcie pocztowego ruchu paczkowego a 
Czechosłowacyą i Austryą, Wedlug zawiado- 
miesia ministerstwa poczt i telegrafów podej- 
muje sę z dniem 1. marca br. pocztowy ruch 
pawkowy z CZ yą a w ciągu mie- 
siąca potem taki sam ruch z Austryq. | 

Obuwie 1 wyrąby skórzane z Jugosławii. 
Firmy, któreby pragnęty zakapić większe par 
tye obnrwia (bucików i trzewików) | wogółe 
wyrobów skórzanych zechcą podać swe adre 
sy Oddzłałowi ruchu handlowrego Izby haridio- 
wej i przemysłowej we Lwowie, 

Wykaz œn ma rynku londyńskim w dnin 
27. styczwa br. jest do przejrzenia w Oddzie- 
le ruchu handlowego kaby. jhandiowej i przemy 


brotn między oboma państwami w pewne formy. |SIowel we Lwowie. 


W taj myśli toczyły się w ostatnim czasie rokowa 
nią między reprezentantami rządu polskiego i we- 
gierskiego w sprawie zawarcia handlowej umowy 
kompenzącyjnej. O ile sięgają nasze  infoimacye, 


Adresy firm zagranicznych pragnących fa 
wiązać stosunk hadlowe z Polską. Firtna Ray- 
maud 6 Bourceret Paryż 14 Rue Piccini poszu 
kuje we Lwowie zastępcy. Firma ta dostar- 


umową taka doszła już do skutku ; będzie prawdo. |cza samochody. Zgłoszenia przyjmuje Oddział 


2/0 dobnie w najbliższym czasie ratyfikowana. We- 


die tych infonmacyi umowia kompenzacyjna ustala 


ruchu hanidłowego Izby handlowej i przemy” 
stowej we Lwowie. Hrefurich Kofbert w Feld- 


dwie listy towarów wywozowych, a mianowicie | kinchen, Karymtwa, oferuje nairozmajtsze ma- 
iistę wolną i kontyngentową, Lista wolna przewi- lszymy, motory i narzędzia, 


Me 3714 AZETA JENA”, Su. 


Z SALI SĄDOWEJ. | rtrz to jest 26-g0 o godz. 7.30 rano będzie wyko- 
Maal aana. 
z . . Wiadomość ta 4 
Wielka szajka złodziei kolelowych przed sądem. wywaria na słazanym płorumilące wrzżenie 
Nieudały zamach osk. Wysockiego na trybunał. zemdlał, a przyszedłszy do przytomności, narzę- 


kał, że dopiero iu mies wier. k 
Lwów, 2. marca. |tyfe proszę o spokój”. Wysocki tzacił słę na złe-| konać BALA Szał Kya ma 
(6) Na wczerałszej rozprawie trybumał po mię, kopał nogami i wywijał rękami, co trwało W dniu 26-g0 b. m. rano a godz. 7,30 jawiti 
Kluższej naradzie odrzucił wnioski obrońców na jdłuższy czas, wkońcu jednak przybyfi dozorcy | stę na podwórzu więziennem przewodniczący try- 
powołanie nowych świadków odwodowych. Prze- |więzienni, obezwiadniń go, nalożyłi um każdanki | ynału nadradca Dmochowski z czlonkami trybt- 
w dniczący chciał już zamknąć postępowanie do-|i wyprowadzili z sali rozpraw, Teybunał uchwalił | nalu, prokurator państwa Vogel 
wodowe, gdy nagle zerwał się osk, Wysocki, sy- |przeprowadzić dalszą rozprawę przeciwko Wy- Skazańca wyprowadzono z celi, Sz art un 
mulując umystowo-chorego, wyrwał z obok niego |sockiemu w jego zaoczności, a prołarator Za-| chw'ejnym krokiem podtrzymywany przez 2 do. 
stojącego stołu nogę. którą prawdop dobnie chciał strzegł sobie ścigane go za zbrodnię gwałtu pa-| zorców więzień w towarzystwie gr. kat kapela- 
rzucić na trybunał, ale mu ję odebrano. Rzucił się jolicznego. Przewodniczący następnie zamknął Dó- | ną więziennego ks. Czarneckiego odm wiaj cgł 
tedy powtórnie na stół, wyrwał drugą nogę i wy- jstępowanie dowodowe, poczem mrokurator W|gno modl tvy. Stana wszy przed WE a a R: 
wijal nią w kierunku trybunału. Bytby ją prawdo- |dłuższem przemówieniu uzasadniał oskarżeme. O! mierzy, wzbron'! zaw azania sobie oczu. Na ak 
podobnie rzucił na trybunał, przeszkodził nm je- |godz, 2 odroczono rozprawę do dziś godz. 9 rano. | dany przez oficera padła salwa, A 
dnak w tem, stoiczny spokój przewodniczącego, | Dziś przemawiać hądą obrońcy, a wyrok zapad- Śmierć Paaoita momentalnie 
który wstał z miejsca i stentorowym głosem za- |nie jutro przed południem, Jest to, drugi z rzędu w c'ągu kiku tygodni 


t: „Or Ti owadzić go — a tam w , 
wołał dynans wypr Ei wykonany w tutejszym sądzie wyrok śmierci. 


Wykonania wyroku śmierci na potrójnym 
mordercy, rabusiu | oszczercy, 


Wyśledzenie sprawcy zbrodni. — Trzy osoby zamordowane w przeciągu 15 mnut, — Zbro- 
dn.arz udaje umysłowo chorego. — Skazany na Śmierć. — Piorunujące wrażenie. — Wykona- 
nie wyroku. 

(Korespondencya własna „Qazety W'eczomef*.) 
Stan'stawów, 1. marca. zaka w celu odwiedzenią żony 


MV sobotę, 26 ub. m o godz. 7.30 rano wykona. | został niespodzianie przez żandarmeryę ujęty 
20 w podwórzu więziennem tut. Sądu i do węzienia odstawiony., Przy rozprawie w 
wyruk śmierci przez rozstrzetanie, dn'u 30 września z. r. został zasądzony na karę 


; śmierci przez powieszenie. Žgłoszone przez o- 
na 28 letnim Antonim Morozie, rolniku z Czuka- bronce Drande? RER AE i 
lówk, sprawcy ohydnego rabunkowego morder- g A berga zażalenie nieważność 


= - | Najwyż À drzuc I, 
cywa, którego ofiarą padły 3 osoby w Drohomic- Najwyższy Trybunał odrzucł, wyrok Sądu okrę- 


i gowego w Stanistawowie zarwierdził a w dniu 
czanach pod Stanisławowem a. m. gospodarz Jan 25_5, ub, m. nades Warsz zał ani 
Kam ński. tegoż sostra Sonia j służąca Anna|g,” ciu zło z Warszawy zawiadom enie | 


do tut, Sądu, że Naczelnik € sk = 
Diekzyn: adu, że Naczelnik Państwa ne skorzy. 


2. stał z przysługującego mu pr taski. 
Pokrótce streszczone fakta są następujące: P a a dk 


; , Zaraz tegoż samego dnia przewodniczący try- 
Oto w 24 godzin po dokonaniu zbrodn* posterun- bunału nadradca złe w-obecności człoti- 
kowi żandarmery! w Ladzkiem 


ków trybunału i prokuratora uwiadomił o tem 
udało się wyśledzić sprawcę 


skazańca, oznajmiając mu, że kara Śm'erci naza. | 
w osob'e Moroza, który początkowo wypierał się | ”. 
czynu a nawet rzucł podejrzenie na jednego ze 


swoich sąsładów — wreszc e pod naciskiem na-! b otworna z b ro d ni a. 
gromadzonych przeciw nemu posziaków, przy- rui = 
znał się w zupełnośc. do popełnien a zbrodni. G0-letnia kobieta morduje męża. 


W dniu 15 czerwca z. r. około godziny 11] Aresztowanie 604etniej włeśniaczk; į 28-letniego jej syna. — Kobieta zamordowała męża, — 
przed południem wstąpił Moroz do stolącej na u-| Pojedyncze członki cała zakopane w piwnicy. — Klatka persiową ugotowana, — Wnętrz- 
stromin wsi chaty swego przyjaciełą Kam ńskiego,| ności, serce i płuca ukryte w piecu piekarskim. — Głowę znaleziono we wsi dąs edniej, — 


który mu zaproponował grę w karty, a gdy przy Powodem mordu nietawiść do męża Za złe o 
grze Kam ński wedle zapodan'a Moroza „szachro- 9 d @ża Za złe obcnodzene się. 


wal“ — wpadł Moroz w złość, chwycił za sie- Wiedeń, w hym. |pała ziemią, tak iż nikt nie byłby wstanie po- 
kierę | Do jakich  potwarnych wprost  zbrokni | znać. że grunt tutaj był poruszany. W bej zak: 
dwoma uderzen'ami pozbawił go życia, zdolna jest „płeć słaba“ świadczy następujący |tam jamie, pół metra głębokiej, wykryto poje- 


T TON aca siostry zamordo-| Wypadek, który zdarzył się w miejscowości |dyncze części zwłok ofiary. Nogi i ręce leżały 
EM PREi Że ca) ta w kika minut|Ousen, w Austryi Górnej Oto aresztowano odrębame z osobna, tułów spoczywał obok 
później weszła do chaty — Moroz nie wypuszcza- przed kilku dniami 60-tetniią kobietę wiejską nich. Klatkę piersiową neszezęsřwego starca 
jac siekery z rąk — iednem uderzeniem rozpła- | Wraz z jej synem liczącym lat 28. Oboje wzię- potwór-kobieta ugotowasa. Wnętrzności zaś, 
tal jej czaszkę, poczem w ten sam sposób wraca-|Ci zostali do aresztów pod zarzutem morder- | Oraz piirca 1 sence ukryta w ciemnym kącie w 
jącą z pola służącą, w chwili, gdy ta wpędzała |Stwa. Oto od kiłuższego czasu ziik? nagle mąż | piecu piekarskim. W jednej z pobliskich wsi 
krowę do staini — pozbawił życia, Sprawca przy- tej wieśniaczki, starzec 71-letni. Śledztwo prze | odnaleziono głowę zamordowanego. 


znał sie. że prowadzone przez Żandarmeryę wykazało, że i Podczas wydobywania tych członków, ko 
w ciągu najwyżej 15 minut uśmiercił wszyst. |"orderczynią tego człowieka mogła być tyf-|bieta nie okazywała najmniejszego wzrusze- 
kie 3 osoby! ko własna jego żoma. ma Zapyływana o powód mordn, oświadczyła 


Ale dopiero z zeznania goneet a podczas |iż mąż ją tak miestychanie maltretował, że nie 
dia oczyścił miejsce rrzed stajną|Przesłnchama dowiedziano się w jaki sposób mogla się nań poprostu patrzeć. Dlatego też 

S R dknj r pókajyyrih wer tai, |Potworna zbrodnia dokonaną została. Oto 0-|powzięła zamiar zgładzenia go ze Świata. Plan 

następnie zrabował kilkanaśc e tysięcy w walm- skarżona przyznała stę, że ciało zamońdowa. |zbrokini przygotowywała przez dni cztemaś- 

ce markowej | koronowej, poczem utradł buty|1ego męża zakopała w piwnicy. Miejsce to|ce, wreszcie skonzystała z pierwszej lepszej 

Kam ńskiego, obmy? się z krwi i wrócił do swego pokryla następnie warstwą cementu i przysy- | sposobności i wprowadziła go w czyn. (r.) 

domu, tdz e położył się spać. yy 

Stawłony przed sąd doraźny Moroz 


zaczął udawał obłąkanego, Zamordowana właścicielka zamku Naj ZMK 8 ARÓW 


wobec czego musiano przerwać rozprawę i od- Rohrbe k obrabowan w robie a aE R 
; 7 13. ęli z niej białą suknię jedwa- 
dać go pod obserwacyę lekarską. Znawcy -lekarze c 7 g bną, buciki, z bielizny pozdzierali koronki, oraz 


Po zaciągn'eciu trupa Anny Ołeksyn do stajni, 


po dłuższem bądaniu orzekli, że zbrodniarz Sy- Berlin, w lutym.  |zabrali kapę, którą zmarła była nakryta. Więce! 
mułuje chorobę, że jest zupełnie zdrów na umy- (k) Znany jest ogólnie fakt zamordowania | jeszcze grobów rozkopano, a trumny powycią- 
Sle z lako taki za swój czy odpow adać może. właścicielki zamku Hirschberg na Śląsku, Doro- | gano, Klejnotów żadnych, o które zapewne nej 


W czasie grożącej nwazyi bolszew ckiej Mo-|thy Rohrbeck, o którym niedawno donosiliśmy. | bardziej chodziło bandytom, nie znalezion: 
toz przy ewakuacyi więzienia w Stanisławowie | Wedle ostatnio nadeszłych wiadomości rozkopa- |w trumnie. Policy:, która robi pilne poszukiwa. 
wypuszczony na wolność, wstąpił do armii Petlu-|no świeży jeszcze jej grób na cmentarzu w Ló- |nia, nie wpadła jeszcze na ślad szajki. W całe, 
ry, a gdy zjawił sę w Ladzkiem w mundurze ko- |tzen, trumnę wydobyto i obrabowano. Ponieważlokolicv panuie ogólne oburzenie. 
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E NAUKA I WYCHOWARIE AH 


'Naaczyciela de ncznia J-ciej k.asy gimnazyalnej poszu- 
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